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D  zieli nil- len w yd .cd zi «• S lla d z ie  sztuk pięknych A . 

J ln z tz iN Y  trzy razy na tydzień, to iest: w Poniedziałek, Srr.o- 
dę i  Sobotę z dohiczeniem Kwartalnie dwunastu rycin mód z 
K tórych iedna niezła. Prenumerata iiit 3 6  N u m e r ó w , p r z y i -  
ntuie się w Stolicy, w Kwocie Zip: )S. na 1'ruwilicyi Zip: t8

N ie w in n o ś ć  i W  s t y d 1 i w oś ć.
JP y  i ą t e k

Kiedy zbiory piękności dawny świat dziwiły,
Wstała władza co wyższey nad piękność iest siły,
Co i a krasi co Często bez niey się obchodzi 
Co wszyslkim miła, wdzięczna i z wdzięków się rodzi.—. 
Któż icy nie przeliczone powaby oznaczy,
Czuic się ona tylko ale nie tłumaczy.
Mgle.nayrzadszey Jćy  lekkie barwy się równaią 
Oczy kształtów przemiennych schwycić nie zdołaią,
Wiga tylko i światłem pobłyska łagodnie,
Jak  wonią ćo w powietrzu błąka się swobodnie,
Jak  ow pączek nabrzmiały w  opieszałym kwiecie,
Co iuz się ma otw orzyć, a waha śię przecie.
Umysł co Ją  chce śledzić za własną zasłoną,
Koskosz widzenia Czuie domysłem zwiększoną;
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A myśl obrazo twórcza skrycie ią przekłada
Wad piękność, którą zimna doskonałość włada.
W iey mdłych rysach coś nam się takiego podoba, 
Czego iawney piękności nie, wznieca ozdoba.
Kształtów tych niedościgłych gdzież iest wzór gotowy,
U pasterki go szukać czyli u królowey?
Wszędzie natura, właśnie dla sztuki zniżenia 
Rozrzuca ie nawiasem, tworzy od niechcenia 
We wszystkim luba równym urokiem porywa,
Czy mówi, ęzyli milczy, bieży czy spoczywa,
Z iey daru wiek dziecinny ten powab odbiera,
Jakiem tchnie łatwa ufność i niewinność szczera. 
Chwytać unie ponęty które traf uroni,
Miłych sobie spotyka za nikim nie goni;
Rzadki ią znaydzie, przecież zualeść się pozwoli, 
Trudu, a nadewszystko lęka się niewoli, —
Petrark ią śpiewał kiedy przez Laury wejrzenia,
Z siarom s,vych wdzięku.v boskie natchnęła mu pienia. 
Ale oto Jey śladem wstydliwość nadchodzi,
Ąh! cóż się lepióy z wdziękiem iak wstydliwość zgodzi 
Wyobraźnia nieśmiałe trwożliwe zrzeuice ,
Led.vie czasem zapuścić śmie w Jey taiemnice,
Lecz Jey rumieniec tkliwy, Jey niepokoy luby 
■Wielbi skrycie i wiecznie wielbić czyni śluby.
Śmiały występek na Jey wstrzyma się weyrzeuie,
Tu nawet zdięta żądza gasi swe płomienie ,
Własnych boiąc się oczu sobie iest nieznaną,
Byłaby skromną choćby nie była odzianą.
Lecz podobnie iak ów kwiat czuły i pieszczony,
Umyka się przed ręką, więdnieie dotkniemy,
Słówko, ruszenie ieduo, nic, trwogę iey wznieci, 
Scrc3 te trwogę ceni, serce ku niey leci.



Milczenie ićy uymuie zimno pożar wzruszy, 
Wstydliwość iest nakoniec prawem wdziękem duszy; 
Lecz kiedy ią móy pędzel kreślić usiłuie
Ona go sama w ręku moich zatrzymuje.
Zacnych i skromnych czuciów zbiór nieporównany, 
Obawia się pochwały równie iak nagany,
Widzę iak się iuż płoni i ia się iuż boie ,
Czy iey nie znieważyły słabe rysy moie.
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L E C Z .

Jest to tyran życia ludzk iego , tama* przeciw na naszym  żą- 
dzoin’, naszym roskoszoin i naszym nadziciom. — Pow iedziałbym  
ci chętnie co o tobie m ysie; l e c z . . , . .  Napisałbym pew nie p ra 
w dę; l e c z . . . .  G hciałb/in  mu wyrobie to in ieyscc; l e c z . . . .  
Ożeniłbym się z n ią ; lecz . . . .

Znaczenie tego słowa l e c z  ma wpływ na trzy  czwarte czę
ści przeznaczeni! nas'.ego, i na oś n dziewiątych naszych rozmów.
— W a l e r y  iest zacny inł >d'.ie iiee um ieiicy się wszę
dzie znaleść; l e c z  nie zna świata l e c z  ieg • prostactwo oburza.
— Karolina iest ładda iey spoyrzouie pełno wyrazu , usta śliczne ; 
l e c z . , . .

Odm owa, słabość, bezczelność, przewrotność i potwarz u- 
żywaią tego słowa l e c z  iak nayulubieńszey broni.

C /żbyin ia robił dobrego , gdybym  miał wystarczający m a
j ą t e k ! — Budowałbym Szp ita le , wspierał k u u sz ta , zb ierał i zasi
lał towarzystwa uczonych.— Jestże bowiem czystsza roskosz nad 
te króra nam dobroczynność sp raw n ie?— iakże mi iest pożądaną 
l e c z . . . ,  ‘

To iest człowiek umleiętny; ł e c z i e s t p c d a n t  i nie- 
tow arzysk i,— lo  urządzenie iest dobrem ; l e c z . . . .  Obiecałem m u , 
rachuio na m n ie , iest w po trzeb ie , l e c z . . . .  Móy mąż iest n ay - 
lepszy w święcie człow iek, uprzedza moie żąd an ia , ustępuie mo. 
im widzi.ni s ię , iest młody, czerstwy i mocno tnie kocha l e c z .  . - 
Zgadzam się że E d w a r d  iest przytom nym ; że iest p rzystoynyin , 
słowem doskonały to c h t.p ie c .— E r a s t  daleko nas m niey z.aymu- 
ie iego obcowanie daleko mniey iest interessuiącęm  l ę c z . , , :

Guz to więc za ITektor! t> le c z . . . .  Iest to powszechna prze-, 
szkód i w strz /inu ie  nasze nam iętności, nasze m yśli, u c zu c ia , sąd 
a nawet wyobrażenia słowem iest to drugie r c i n o r a  życia ludz
kiego,
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Pierwsze wspak 
Będzie Ptak

Drugie odwrotnie wskazuie
W szystko; spaia i długo całośd utrzymuie.

M. J.

W  T Ę C Z  0  R 5ei
Ko/nitelw ^łdmiuLslrcicyi JPieczbr&w Muzykalnych 

<- w dniu  23 . b ,m ,
At iecżóry te śmiele twierdzić niożeiny, są.iednyin z ma- 

liczby tych m ieysc, gdzie teraz pomimo m róźney pory 
ężaśit naywięceyi osób widzieć się"tlaieó—Świetne toivaizy- 
ś-two znajdow ało się na wieczorze iłcim we środę.—  I leć 
jdęfcwa,-Ttaywięcey mu dodała powabu, a exekwowane 
dz:eła iak zawsze powszechne wznieciły zadowohiienie.— 
Rozpoczęła ten wieczór Symfonia źł/oior/rz, poczem ieden 
z Amatorów odegrał na skrzypcach Koncert (.'rem ont a . —  
ty in  więcey dla nas przyieinnem ziawieniein powinno 
hydź z towarzyszenie się podobne miłośników muzyki, iui 
więcey ułatwia nam sposobność do odkrywania i znaydo- 
wania talentów, ktoreby może W innym względzie naza- 
wsze przed nami ukryte zostały. Esekucya Koncertu Cre- 
irtonta  nic nie zostawiła do życzenia— a Duo odśpiewane 
iow nież przez Miłośników i Finał zamykaiacy sFodnieyszy 
wieczór pozwolił nam kosztować miłey słodyczy, iakiey
zawsze na podobnych doznaieiny wieczorach.

W dniij dzisjeyszym iak również przez pięć poprze? 
dzaiacych żadnego w Teatrze nie mamy Widowiska: iutro 
ma bydź daną w Teatrze Narodowym icdna z Traiedy 
klassycznych potem Reduta. —
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